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Wojurs serbsko-aEbańska.
( l e l e g r . „ N. R e fo r m y *  )

Belgrad, 3 października.
Pełnomocnik austro w^giers’ ci zjawił 8ię w 

arzędzie spraw zagranicznych, abv imaniem  
swego rządu w formie przyjaznej i usunie u- 
poi nającej wobec zarządzeń wojskowych, któ-

e Serbia z powodu powstania albańskiego za­
rządziła, podkreślić konieczność uszanowania 
uchwał londyńskich w sprawie Albanii i jej 
granic.

Zastępca serbskiego ministra 'praw zagrani­
cznych S p a l a j  K o w i c  odpowiedział, że Serbia 
w ydali tylko zarządzenia obronne przeci. ata- 
k m albańskim, lecz nie myśli zajmować tery- 
toryum albańskiego i j e s t  z d e c y d o w a n ą  
u s z a n o w a ć  u c h w a ł y  nt o c a r s t w .  Podo­
bne oświadczenia dała Serbia także przedsta­
wicielom innych mocarstw. . . .

Wieuen, 3 października.
Rząd serbski złożył w Wiedniu i w Rzymie 

zape nienie, że przy ściganir Albańczyków za- 
dowolni się lylko odparciem ich do gianity.

Paryż 3 października.
F a ° i c z  starał się w czasie swego pobytn 

w Parjżu dowiedzieć, janie stanowisko zajmie 
Francya w lazie ewentualnej okupacyi Albanii 
przez wojska serbskie. Pasicz otrzymał jednak 
informacyę, żo v.e Francji krok*’ takie n i e  
e n a l a ł y  p o p a r c i a .

Iharsz na Prizrent.
Belgrad, 3 października.

Koło Prizrentu toczy się krwawa walka. Al- 
baóczycy wyparł. Serbów kuło Yramszte i m a­
s z e r u j ą  w w i e l k i c h  m a s a c h  n a  P r i z ­
r e n t ,  aby połączyć się z walczącemi tam od­
działami powstańców. Także Serbowie wysyłają 
ciągle posiłki do ^rizie, 11 mzyry wypar­
ci z Dibry cofnęli się óo Albąnii autonomicz­
nej. Wojska serbskie ścigały ich tylko do gra­
nicy

Na polu bitwy pod Pibrr pozostawił- Albań-
czycy 600 zabitych i rannych.

Belgrad, 3 października.
Dzienniki tutejsze ogłaszają sprawozdania o 

tyalkaci pod Dibrą i zapewniają, że w dotych­
czasowych wojnach bałkuńskich nie było tak 
zaciętych bitew. K a ż d y  d o m w D i b r z e  
m u s i a n o  z o s o b n a  z d o b y w a ć .  Albań 
c.ycy, gdy zabrakło im broni i amunicji, za­
częli walczyć na białą broń Liczba poległych 
po obu stronach jest bardzo wielka. Wkońcu 
Albańczycy musieli się cofnąć. D i b r a  j e s t  
p r a w i e  z u p e ł n i e  z n i s z c z o n a .

Wiedeń, 3 październik".
Wedle ostatnich wiadomości, walki pod Priz- 

r e n t e n ,  ieszcze trwają. Irmia serbska otrzyma 
ła  znaczne posiłki, tak, że niebezpieczeństwo 
grożsce Prizrentowi, uważać uależy za asumęie. 
Natomiast wszystkie dziennik pizynoszą niepo­
kojące wiadomości o p o j a w i e n i u  s i ę  c z e t  
b u ł g a r s k i c h  w p o b l i ż a  g r a n i c y  JO*- 
g a r  k o - s e r b s k i e j .  Koło Radowiszte jedna 
taka czeta P r z f  k r o c z  , ł a  g r a n i c ę  s erD-  
s k ą ,  zostałr Jednak zupełnie prcez wo s«“ se™ 
SKie zniszczona. W Dżumaji l  ulgarzy J
ochotników i organizują czc ty, c:e em 
cia do Serbii. Okoliczność, że Pułgar^zy mia 
jęli jeszr ze terytoryów, opuszczonych prze:zt 
U  w T ia c ji zacliodniej, wy™ >™  *“z
podejrzenia Zapewni mją <-R *■- J i X  a n t i
ż u k ó w  o b s a ć  : i La G J i n i H z i n ę  i A a n t i

że baszybożuld c. zbliżają s,ę do granicy gre-

nią tylko 50.000 ludzi. Spodziewają się jednak, 
ź< w uajbliźęzych dniach będzie miała Grecya 
do d.yspozycyi 100.000 Judzi.

O  r e f o r m ą  w ^ t i o r © ! ? ^ .
( I  elefo,tem).

Lwów, 3 października. 
Wczoraj po dwóch dniach zakończyły się ob­

rady konserwatystów. Obradom przysłuchiwali 
się przez cały czas marszałek nan-estuik. —  
Wczoraj popołudniu o b r a d y  t e  m i a ł y  pi"C 
b i e g  b a r d z o  b u r z l i w y .  O przebiegu cli 
wydano nas ępujący komnnilat: Konferencya, 
jaka się odbywała pod przewodn’ctwem mar­
szałka w obecności namiestnika, stwierdziła, że 
wszystkie trzy grupy konserwatywne, t. j. kon­
serwatyści krakowscy, grupa autonomistów i 
centrum dążą do jaknajspieszniejszego załatwie­
nia reformy wyborczej. Zapatrywania wyrażone 
na tej konferencyi podano do wiadomości mar­
szałka i namiestnika dła dalszego prowadzenia 
układów. Wyrażono tfż  zgodnie zapatrywanie, 
że relormę wyborczą tylko w tak'm raziu można 
doprowadzić, jeżeii będzi; zapewmone normalne 
tunkeyonowanie Sejmu.

Obrady były ściśle poufne. Jak słychać, n i fi 
d o p r o w a d z i ł y  o n e  do  t a k i e g o  r e z u l ­
t a t u ,  jakiego się spodziewano, a mianowicie 
n ie  b ę d z i e  w s p ó l n e g o  p r o j e k t u  w s z y -  
s t k i c h t r z e c h  g r u D  k o n s e r w a t y w n y c h .  
Rozpoczną się teraz rokowania z innemi stron­
nictwami polskiemi. Jeśli rokowania te dopro­
wadzą do zgody, wówczas dopiero rozpoczną się 
rokowania wspólne z Rusinami.

by wojskowej znacznie większą ’lo3Ć lekrntów. 
Obecnie m; ją nastąpić dalsze złagodzenia p.zc 
pisów^ uzdOiUienia do służby wojskowej i tak 

p. minimalna wysokość wzrostu, obecnie usta 
lo « i na 155 cm. dla rekiutów armii a 153 dla 
rekrutów z obrony krajowej, ustalona będzie la 
152j cm. ćakże przepisy co do siły wzroku bę 
dą zuaczn-e zniżone. To samo dotyczy warun­
ków słuchu.

ciągłych transportach
i
ckiej.

z  oaluniki donos?! o 
wojska tureckiego z Małej Azyi.

Atony. Wobec podpisania turecko-hułgarskie- 
go układu, ustalającego granicę i pouiet. aż rząd 
grecki uważa wobec tego za niepotrzebne uai* 
sze obsadzenie Dedeagacz, otrzymał oddziat gre­
cki, znajdujący się w Dedeagacz, rozkaz, aby 
natychmiast wsiadł na okręty.

Przyjazne stosunki Bułgaryi zTurcyą.
Sofia, 3 października.

Rząd otrzymał od wielkiego wezyra telegram 
z życzeniami z powodu nawiązania ponownio 
Btosunków dyplomatycznych i przyjaznych mię­
dzy Bułgaryą a Turcyą.

K onstantynopol, 3 października.
Delegat bułgarski Sawów prosił Porte o po­

średnictwo w pi iwie zachodniej Trasyi.
Ki stantynopol, 3 października.

General Sawów miał u ministra spraw W0 
wnętrzuych Talaada beja naradę % eiegacyą 
rsDdu prowizorycznego w  Uuo;id>.inB. Konfere 
:ya doprowadziła do porozumienia między b m . 
garyą a rządem prowizorycznym w Tracyi Zi.
chodniej. . ; K >d u n o  8iQ n a  d w u m i e s i ę .  
c z n e  p r o w i z o r y u m .

Sofia. Komendant brygady pułków ma - 
t e w został postawiony przed sąd wojenny, p 
nieważ w czasie jednej z bitew w os uniej 
wojtue opuścił swoją brygadę. Jak słychac, 
także komendanci aim ii generałowe K o w a -  
c z e w  i I w a n o w  mają być również poitawie* 
oi przed sąd wojenny. i

Ubawa nowej wojny.
Ateny, 3 października.

Dzienniki posądzają Turcyę o zamiar rozpo­
częcia t. nzywy przeciw Grecyi. Turcya ma 
między Adrynnopolem a rzeką Ergene 200  000 
wojs Turcy ciągle jeszcze jednak tr; nspor- 
tują wojska z Małej Azyi, tak, te wkrótce 
G r e c y a  b ę d z i e  m i a ł a  p r z e c i w  i o b i e  
300.000 a r m i ę  t u r e c k ą .

Dzienniki wzyw. .ją wobec tego do szybkiej 
u obiJLacyi, gdyż Grecya ma chwi'owo pod bro-

Pogróźki „ D i ł a  V
(2 ele fonem).

Lwó w, 3 października.
„Diio" wczoraisze z okazyi z \ olania parla­

mentu zamieściło program działalności swych 
posłów w parlamencie. Posiow; 3 ruscy musza 
przypilnować, aby ruskie włośeiaństwo otrzyma.- 
ło największe wsparcia, jakie rozdzielone będą 
z powodu klęski elementarnej. Drugą ważną 
sprawą jest k w e s t y a  u n i w e r s y t e c k a .  
Reprezentacja ruska będzie się starała sprawę 
tą dopóty wprowadzać na porządek dzienny, do 
póki nie będzie zrealizowana. Sprawa ta jest 
tembardziej aktualna, że ten sam rząd, któiy 
pou piusyą Pniaków zwieka a założeniem uni­
wersytetu ruskiego, czyni przygotowania do za­
łożenia akademii ,• rniczoj w Krakowie.

Przeciw stanowiska rząda w tej spraw ie re- 
prezentacya nasza — pisze „D iło“ — musi ? par­
lamencie jaknajbardziej stanowczo się zaotrzedz 
i jaknajenergiczniej zaremonstrować; jeżeli r; ąd 
nie chce tworzyć nowego ,.casus belli* mM ?y 
państwem a naszym narodem, to nie może być 
mowy o założeniu nowej polskiej wyższej szko­
ły w kraju, dopóki nasz naród nie dostanie 
w swej historycznej stolicy uniwersytetu.

Dalej oświadcza „Diło‘, że doprowadzona 
przez p. Dembowskiego do zastraszających roz­
miarów polonizacya szkól ludowych musi być 
przedmiotem energicznej ak cji ruskiej repre- 
zentacyi parlamentarnej. O tej akcyi musi bę 
dowiedzieć polityczny świat państwa i mnsi te­
mu położyć kres, jeże*i nie chco donuścić. aby 
naród nasz na hańbę konstytucyjnego państwa 
zmuszony był szukać obrony po za ustawodaw­
czą i wykonawczą władzą państwa w samo­
obronie. W szystkie dotychczasowe pojedyncze 
postulaty — oświadcza dalej „D:ło' —  będą 
zebrane w jedną całość t. j. będą domagać się 
ukunstytnowania się w austryackiem państwie 
jako odrębnego ruskiego narodowo-po!stycznego 
organizmu we własnym kra|u. Dyskusya nad 
przedłożemami finansowemu, stojąca na porządku 
dziennym obrad parlamentu, da ruskiej repre- 
zentacyi parlamentarnej dol-rą sposobność do 
takiego postawienia sprawy.

P a a i e z  \ ?  W i e d n i u .
( Telejonem).

_  . Wiedeń, 3 października,
ićremier serbski Pasicz przybył tu wczoraj 

wieczorem * zabawi tu dwa dni. Dzisiaj rano 
bidzie na śniada-iiu u hr. Berchtolda, z którym 
i astępDie odbędzie konferencyę.

W. ibendU att" ogłaszr wyw'ad z po- 
s.em serbskim w Wiednia fowanowiczem. któ 
ry przy wiązuje wielkie nadzieje do konferencyi 
Pai iza z lerchtolćem. Jovanowicz jest zdania, 
v na \>i konfeiencyi bardzo ważną rolę od­

grywać bę lą kwestye gospodarcze. (Iczyw iście, 
że omawiane będą także sprawy polityczne. — 
berbia — wiadomo —  c h c e  r a t y f i k a -  
c y i  g r a n i c y ,  celem umożliwienia trwałego 
spoko nego poiycib! z Alłfeńią, co jeJnak nie 
znaczy -e wizy i raktatr londyńskiego Najwięk­
sze -maczenie dla Serlii mają s p r a w y  g o ­
s p o d a r c z e .  odnoszące się ao itosunku ber- 
bii do Auslryi, jakoto )(jnowienie traktatu han­
dlowego, knnwencyi pocztowa, telegraficzna i 
telefoniczna sprawa upaństwowienia kolei o- 
rjentalnej. A/i^kszość akcyj tej Kolei zuaiduje 
m  c ' rekach Anstryi. Serbie zaś chciałaby 
część tej kolei, przechodzącą przez Serbię, u-
państwowić

^elegrai
z dnia 3 października.

Wizyta m stą  cy L-jna w Anglii,
b6rlin. „Beri. Tageblatl* donosi z Londynu: 

Zapowiedziana wizyta anstrycckiegj następcy' 
tronu w Windsorze wywołała wielkie zaintere­
sowanie. Przypisują jej wielkie znaczenie poli­
tyczne, zwiaszcza z powodu oziębienia stosun­
ków, ja d e  nastąpiło między Wiedniem a Berli 
nem z ^owadu zacnowania sia  Niemiec wobec 
Anstryi W czasie ostato.egu przesilenia bałkań­
skiego. |

Bar. Co?raJ pozostoje,
Wiedeń. Zapowiedziana na onegdaj' audyen- 

cya szefa sztabu generalnego Conrada odbyła 
się wczoraj i trwała niezwykle długo, bo blisko 
2 godziny. Tuż po tera posłuchaniu przyjął ce­
sarz na audyencyi m>uistra wojny K r o b a -  
t i n a .

Jak „Zeit" donosi, wy.ukiem tej audyencyi 
jest p o z o s t a n i e  bar .  C o n r a d a  n a  s t a  
n o w i s k u  s z e f a  s z t a b u  g e n e r a l n e g o .  
Rar. Conrad otrzyma ponadto pewne gwaran­
c je  możności rozwinięcia skutecznej działalno­
ści na swem stajowisku. Także osobiste niepo- 
lozuraienia między następcą tronu a bar. Oun- 
radem uważać należy za usunięte.

Oprócz tego zapewne omawiano na tych po 
słuchaniach różno reformy wojskowe, o czem 
świadczy posłuchanie ministra wojny tuż po po 
słucnanin szefa sztabu generalnego. Bar Conrad 
otrzyma też wysokie odznaczona od cesarza w 
dowód swego zaufania.

rneslka le  gabiseto«e w Belgii
Bruksela. Dzienniki socjalistyczne zaDowia- 

lają blisk upadek gabinetu. Nowy gabinet miał­
by przedłożyć parlamentowi rewizyę koustytu- 
cyi w dnebn zaprow adzeni powszechnego pra­
wa glosowania.

F c d n ł e s l e n t o  d y s k o n t a .
Londyn Bank angielski podrsósł dyskont Z 4 1/. 

na 5%. Ł

Wybór prezydenta w Vbtaacb.
Londyn, ,M orning P ost“ lonosi z Szangajn, 

że wybór ^rezydenta republiki chińskiej ustano­
wione nn 5 b. m. Objęcie urzędu nastąpi 10 
października.

Niejasna sprawa.
Tryest. Przybyły tn z Wenecyi Wioch B og i­

ni został nagle aresztowany i okuty w kajdany. 
Wezwano go też, aby w przeciągu 24 godziu 
ODuśeił Tryest. Na zapytame, dlaczego go wy 
dalają, otrzymał Regini odpowiedź, że wystar­
czy, jeżeli władza zna przyczynę Regini musiał 
istotnie opuścić bezzv łocznie Tryest. Ze strony 
półurzędowej zapewniają, że Regini ścigany jest 
w Wenecyi za kradzież.

Bftjisot robotników.
Londyn. Fabrykanci bawełny w Lancashire 

ogłosili bojkot robotników. Z tego powodu prze­
szło ; 20.000 robotników pozostało bez zajęcia.

zefa Wolffa, który wyjechał przed k ik u  dnia­
mi do Paryża, wezwano do Krakowa telegra­
ficznie.

Tajemnicze znlLn ęcie.
Londyn. Tajemnicze zniknięcie fabrykanta 

Disela dotąd nie zostało wyjaśnione. Dotąd nie­
wiadomo, czy Disel popełnił samobójstwo, czy 
padr ofiarą wypadku, czy łeż jest ofiarą zbrodni.

Trzęsienie ziemi w Panaoile.
Panama, Na przesmyku odczuto wczoraj dwa 

silne trzęsienia ziemi. Ludność popadła w pani­
kę, Dotąd nie zgłoszono żadnej szkody Prace 
kanałowe nie ucierpiały.

&

t i c t o i i t o a u :  K o n t y n g e n t u  r e k r u t a .
(lelefonem .)

Wiedeń, 3 października.
Zdaje się być pewnem, że ministerstwo wojny 

zgodziło się na opinię obu rządów co do odro­
czenia żądania podwyższenia kontyngentu re­
kruta na poł r< ku t. z. a *jde, że dotycząca 
ustawa wniesiona będzie dopiero w styczniu do 
obu parlamentów i że to podwyższenie konty- 
gentu rekruta obowiązywać będzie dopiero w ro­
ku 1915, tak, że nie obciąży jeszcze przyszłego 
budżetu. P o d w y ż s z e n i e  e w y m a g a ć  b ę ­
d z i e  40.000 l u d z i  r o c z n i e ,  tak, że stan 
prewencyjny armii po zaprowadzeniu 2-letniej 
'łużby wojskowej podwyższy się o 80.000 ludzi. 
Dotąd rząd radził sobie, podwyższając stany 
-ompanii w  Galicyi i w Bośni bez ustawy 
w ten snosób. bez specjalnego pozwolenia 
zatrzymał pud •"ronią wszystkich tych żołnierzy, 
którzy wysłużyli już dwa lata, na rok trzeci, 
oraz rezerwistów zapasowych z r. 1912, których 
zatrzyma tak <Uugo, aż będzie mia1 do dyspo­
zycji rezerwistów z r. 1913, któizy będę słu­
żyli trzeci rok. W ten opo1 ób podwyższono sta-

kompanii w Galicyi i w Bośni razem o 23.000

W przyszłości zaś rząd chce przez stałe pod­
wyższenie kontyngentu rekruta p o d w y ż s z y ć  Ą  s t a ł e  s t a r  p r e z c n c y j n y  a r m i i .  -  
Uzyskanie większej ilości lekrntów będzie mo- 
żliwem przez zmianę przepisu? co 1< uzdolnie­
n i, do służby „oj,kowej. Ministerstwo• wpj»y 
zmieniło dotychczasowe warunki nzdolniema ao 
służby wojskowej w drodze rozporządzona, przez 
co już przy ostatnim poborze powołano do Błot*

Przejazd króla greckiego przez 
Acsłryę.

Wiedeń. „Politische Corr.“ dowiaduje się, że 
kró’ o-recki, który chciał zgodnie z tradycjami 
sweo-o o-ica w jrzeieźdz.e przez munarchię 
austro-węgierską złożyć wizytę u dworu wie­
deńskiego zlr s rany do przyspieszeni podróży 
wystosował to cesarza telegram, wrażający ubo­
lewanie, iż nie może zamierzonych odwiedzin
złożyć.

Zarządzenia z powodu eta lory.
Wiedeń- Ministerstwo wojny zawiadomiło ko­

mę Ir korpnśne, by aż do dalszego zarządzenia 
wstrzymały powoływanie —rut^./, ezer^istów

oasowych i jednoroczniaków z tycu i^wial Wy 
w któnch  isi.iieje podejizenie o cholerę lub 
gdzie w/darzyły się wypadki zasłabnięcia na 
cholerę.

U b e z p i e c z e n i e  s l n c h a c z y  p r l i t e c h u t a l .
Wiedeń W politechnice w  ^ edniu z po­

czął! iem bieżącego roku zaprowadzono przymu­
sowe ubezpieczenie wszystkich słuchaczy od 
wypadków

2 C-Och-
Praaa. BPrager Tagblatt1* donosi, że praska 

miejska K ssa oszczędności wypowiedziała ko 
m isji administracyjnej pożyczkę, udzieloną Wy 
działowi krajowemu w kwocie 8 miliunów ko­
ron. Komisja chciała tę pożycekg spłacać ra­
tami, Kasu jednak odrzuciła tę propozycyę

O podjecie rrkaw ń ngodewych,
Pilzno. Tutejsza sekeya przemysłowców au- 

stryackich uchwaliła rezolucyę za najryfi Jejszem 
podjęciem rokowań ugodowych w Czechach.

Potyczka miasta Peiersbarga.
Petersburg. Bank rosyjSKO a n ie ls k i  obejmuje 

realizację trzeciej części miejskiej pożyczki w 
wysokośoi 66 5 miliona rubli po kursie ei .syj- 
nym  91 •/..

Kraków, 3 października. 
Poszukiwania za mordercami ś. p. Świszczow- 

skiego trwają bez przerwy. Wczoraj po polu 
dniu przesłuchiwano w dalszym ciągu pracow­
ników firm? Gebethnera zarówno z księgarni 
w Rynku ja k  i składu przy ul. Krowoderskiej, 
oraz św iadków , zg ła sza jących  sią  z m iasta. Mię­
dzy innymi zeznał pewien_ a rty s ta  malarz, że 
w dniu k.--tycznym spotkał ś. p. Świszcz sw- 
skiego na kilka minut przed godziną 8 wieczór, 
idącego pud arkadami Sukiennic od strony ul. 
Szewskiej. Szczegół ten ustala twierdzenie, że 
ś. p. Świszczowski przybył do księgarni tuż po 
godzinie 8.

Wyniki sekcyi wykazują, że ś. p. św iszczow­
ski został ugodzony w potylicę tępem narzę­
dziem. Uderzenie było wprawdzie śmiertelne, ale 
nie jest wykluczonem, że ofiara ohydnej zbrodni 
poczęła się bronić, na co wskazują liczne rany, 
zadane nietylko żelazem, ale i sińce i śiady 
palców na szyi i twarzy, a szczególnie na le ­
wem oku, na którem znać silny nabrzęk, spo 
wodowany uderzeniem pięści.

Mordercy, prawdopodoonię specjaliści włamy­
wacze zcsfawili na miejscu zbrodni dwa przed 
mioty: żelazne narzędzie do włamywania, o któ 
rem już wspominaliśmy, oraz chusteczkę, mocno 
zakrwawioną z monogramem „F “.

Cala „metoda z jaką sprawcy zabrali się do 
zbrodniczego dzieła, oraz wszystkie okoliczności, 
towarzyszące zbrodni, wskazują na to, że doko 
nali jej sprytni, wyrafinowani „specjaliści*, któ­
rzy prawdopodobnie brali już poprzednio udział 
w tego rodzaju przedsięwzięciach.

Porzucone przez nich narzędzie do włamywa­
nia świadczy, że mieli zamiar włamać się nocą 
do kasy.

Śledztwo toczy się na linii nielicznych po­
szlak i jak słychać, zatoczyło kręgi nie tylko 
w okolice Kiakowa, w nadgraniczne wsi, ale 
nawet przeniosło się na obszar Królestwa Pol­
skiego, dokąd mogli uciec sprawcy morderstwa 
po dokonanym czynie. Jak już bowiem donosi­
liśmy, widziano kolo Gebułtowa krytycznej nocy 
przemycających się pizez graricę rosyjską na 
tery tor yum Królestwa Polskiego dwóch młodych 
ładzi.

Wczoraj rano skierowano w tamtą stronę 
śledztwo. W yjechał automobilem w stn n ę  gra­
nicy dyrektor Flatau z personalem policyjnym, 
celem przeprowadzenia na miejscu śledztwa w 
sprawie wyświetlenia faktu przejścia podejrzą- 
aj eh ludzi przez granicę.

Potwierdzenia tych wiadomości «ni szczegó­
łów z obecnego stadyum śledztwa z policyi 
otrzymać nie można. Napróżno sprawozdawca 
nasz usiłował uchylić rąbka tajemnicy...

Jeżeli motywem skąpych [informacyj, których 
policja udziela dziennikarzom,, jes jedynie oba­
wa, aby nie spłoszyć sorawcy, stanowis ;o to 
zasługuje na uznanie.

Pogrzeb ofiary ohydnego morderstwa, u. p. 
Ferdynanda Świszczfiwskiego, odbędzie się du ś  
o ?odz. 4  po południu z kostnicy na cmenta­
rzu rakowickim; zwłoki bedą złożone do grobu 
rodzinnego. ___________

Pisma warszawskie zamieszczają ubszerne 
sprawozdania o zbrodni. Jak  donosi „Kuryer 
Warszawski", na ?ieść o zbrodni wyjechał do 
Krakowa prokurent firmy Gebethner i Wolff 
w Warszawie, p, Gustays Wolff, a szefa firmy, 
redaktora „Tygodnika Ilustrowanego", dra J»

Z a p a d ł y  l a s .

Gorlice, i października.
Fatalny rok obecny dotsnąt nasz powiat n ety i to  

zniMzczeniem plonów, jak w •dym  zresztą kraju —  
ale wyróżnij nat /oBirze ka.astrufą —  ewenemen­
tem przyrodniczy a  —  tak oryginalnym, niebywa- 
łjm  i doniosłym, iż miejscowość, w której teu 
dziw natury sie objawił —  Szymbark, oddalony 
9 kim. od Gorlic, stal się sławnym nawet poza 
granicami kraje, i just od paru tygodni celem piel­
grzymek nawet z dalekich itroii przybywających 
osób. W istocie jest co widzieć, podziwiać i nad 
czem ubolewać.

Na granicy ] izysiółka SzHarek i Bystry n» w y -1 
sokiej koło 700 nr. górze, la3 należący do p. K.

o eW8 *eS°i zauząi przed paru tygodniami nagie 
wraz gruntem obsnwać się po spadzistym stOJU, 
m,a‘ ąc 8,t  w tej wędrówce lob zapadajac po na-- 
wyższe gałęzie w ziemi, a pozostawiają 
rozpadł:ny, 5ole nieużytki 1 szatrowlsko, 
dswuB moczarami lob nawet jezior ;atri.

W ciągu p^rn tygodni ten dz^w przyrody, móst 
już do wielkiej dla biednej wsi katastrofy i daje 
obecnie przerażające wprost widowisko.

po sobie 
przegro-

V.
Na prze 

kim. szeio

prze- 
kilkadzierąt

itrzoni przeszła 2 kim. długiej a 
kiej, wszyst. 6 co było na ziemi, „z ziemią zrów 
nane , o tyle, że —  na równi z ziemią zniszczone 
poprzewracane i zrujnowane. Gdzie była góia — 
jest olina i odwrotnie —  gdzie łąki i role —  las 
kor -mami obrócony kc górze, gdzie bady i chaty —  
moczary 1 kam “niska, lub wysokie zwały sfałdo- 
w rai i skorupy ziemi, popękauej na cołoj 
strzeui w szpary do 3 m 

więcej cm. szerokie.
Spustoszenie to czyni dotąd jeszcze dość szybkie 

postęp, mimo pięknej w ostatnich dniacl pogo­
dy —  i zniszesywszy jnż 7 zagród włościańskich, 
a których ludność ucieczką się ratowała, grozi cią­
gle dalszym zaborem i ruini — posuwanie się swo­
je ku niższym częściom wsi zdradzając najprzód 
pękaniem gruntu, lud skrzywieniem się chałupy, 
albo zburzeniem komina lub pieca —  zupełnie ,1 
w czasie trzęsiema ziemi. Tylko, ż“ to powolne, 
chroniczne, a podstępne burzenie się ziemi jest dla 
dotkniętej nią miejscowości daleko gorsze, niż jedno­
razowy wstrząs „trzęsienia1* i pozoawiło już 7 go­
spodarzy nie tylko dachu nad głową, ale - i .. grun­
tu, tej „świętej ziemi", która zdawała się im być 
nieedjętą. B edui ludzie pozbawieni naraz całego 
majątku, nie myślą wcale o jakichś legendrch o 

‘ „Mf-rsklem oku" (jak tc ktoś opublikow ał) —  i prze­
siedleniu Bię ta trzańsk iego  jez io ra  do SzymbarLu, 
oraz że o nim nie w iedzą —  powtóre, że bagna u- 
tworzone przez ten kataklizm naturv  ncwet w da­
lekim pokrewieństwie z jeziorem tacrzaasiriem być 
a:e mogą. Opowiadają za t0, iż wedle tradycji 
miejscowej podobna katastrofa do ocecnej zdarzyła 
się praed około 150 laty.

Widok, jak przedstawia ta ogromna przestrzeń 
z :emi ] rzeBuni.taj, zrujnowanej, przekształconej zu­
pełnie, wstrząśniętej do głębi —  i jakby stopt. ja ­
kiegoś olbrzyma —  lub w w alce-tytanów  zmasa­
krowanej, —  jest w istocie imponujący i pełen 
grozy. Las o kilometr dalej w całości przesunię­
ty, —  tu droga nagle kończąca Bię w sadzie —  
a jej daRzy ciąg wraz z płotem i otoczeniem o 50 
metrów przeniesiony niżej —  tam znowu s  czelu­
ści pęknięcia grunta wystaje wysoki belek —  wy­
dobyty kataklizmem z głębi ziemi — w której za­
pewne wieki przebywał —  bo już skamieniał. Ol­
brzym ie bloki kamienne skały rozruszane i poprze­
stawiany.

A to wszystko... dzięki tym kroplom deszczu, — 
które „carant lapidem-1... dzięki ustawicznym w tym 
roku opadom, które potworzyły pod wierzchnią sko­
rupą grunta na nieprzepuszczalnym ile podziemna 
j czioro, — a z :bmia własnym ciężarem po śliska
ile zsuwa się oderwana od podstawy jak   na
moczona marka pocztowa z koperty. Dotąd powsta­
ją świeże pęknięcia Jalsze grantu —  ludność też 
jest w ciągłej obawie dalszego rozszerzenia się ka­
tastrofy. Ludność ta w każdym razie zasługuje na
rychłą i wybitniejszą nomoc, ze strony władz, __
a katastrofa jest aż nadti drastycznym przykładem 
i dowodem klęsk —  jakie kraj w tym roku na­
wiedziły. D r Jan  Przesm ycki.

Kronika.
Kraków, piątek 3 października.

K a l e  n d a r a y  k k o ś c i e l n y :  Gerarda opala 
i Kauayda m.

■ e r d a r i y k  a s t r o n o m ł c a n y :  Wschód 
sło t o go iz . £ min. 44-, zachód o goaz. 5 m. 14, 
długoso dnia godzin 11  ;uin. 30.

P r o g n o z a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pogodnie, miejscami mgła poranna,
południowo-wschodnie małe wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  I m i e n i a  S ł o . w a e k i e g o :
„Aglawena i Saiisetta*.

S p r z e d a ż  b i l e t ó "  n> k o n f e r e n c j ę  
o t . a t r z e  w kasie starego teatru od godzii 5 
po południu do godziny 8 wieczór.

W y d t a w a  d b r ą z ó w  i r z e ź b  w Towarzy­
stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szązejsński.)

Wy s t a wa  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  w pawilonie 
architektury obok parku Jordan- otwarta codzien­
nie od 10 rano do 6 wieczorem.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu 'Iowa1 
rzystwa technicznego (ui. Straszewskiego 1. 28) 

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte od gods. 
11 do 1 w południe przy n\. Studenckiej pod 1. 7

rzy
T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e ;  ln¥ilłar4e-



N r. 4 5 5 . N W A R E F O R M A , Piątek, £ Października 1913.

Konferencya o teatrze wsnółczcsnyi.i p. Al. 
Grzymały Siedleckiego, Kierownika literackiego dra 
osi tn i komedyi w teatrach rządowych wariznw- 
■kich, bndai coraz większe zainteresowanie w na- 
aiom mieście, manifestujące się licznie nafływają- 
ceml zamówieniami biletów wstępu. Dzisiaj rozpo­
cznie się tek sprzedaż i wydawanie zamówionych 
biletów (ceny za krzesło: 1 K, 2 K, 3 K, 5 K) 
W kasie Starego Teatru od godz, 5 popołudniu do 
gedz. 8 wie zorem.

Zaw ody konno Sokoła”, które odbędą się dn. 
5 październiki b. r. o godz, 2 po połndn:n na to- 
r70 wyścigowym, obudziły powszechno zaintereso­
wani i. Sprzedaż biletów objęła księgarnia Krzyża­
nowskiego w Krakowie, Łtóra otrzymają liczne za­
mówienia z prowlncyi, wobec czego przeważni, część 
lóż została już rozsprzedana.

W  tym sranym dnia odbędzie się uroczystość 
p o ś w i ę c e n i a  p r o p o r c a  oddziała konnego „So­
koła* w Krakowie, przy współudzli-le reprezentacji 
oddziału konnego ze Lwowa. Uroczysta msza odbę­
dzie się o godz. 9 rano w katedrze na Wawelu, 
po której akta poświęcenia proporca dokona ka. 
bisknp Sapieha. Na uroczystości sokole, które będą 
wstępem do obchodu ku czci ks. Józefa Poniatow­
skiego, zapowiedz1'anesro na dzień 19 października, 
przybywają również reprezentanci licznych towa­
rzystw, orzz organizacyj sokolich z kraju. Szeze- 
gółowy program uroczystości, a mianowicie pocho- 
do, poświęcenia proDorca i popołudniowych zawo­
dów konnych ogłoszony zistan k  w przededniu ob- 
cbcdu.

L w ó w .  (Telefonem). Dziś wyjeżdża do Krakowa 
20 członków Sokoła konnego lwowskiego, a w so­
botę 15, cblem wzięcia udziału w zawodach kon­
nego udziału Sokoła krakowskiego, urządzonych 
z oaazyi setnej rocznicy zgonu ks. Józefa Ponia­
towskiego.

Z Uni*rersyte!u Ludoweao. Wis wrześniu w y­
pożyczono w bibliotece 3597 tomów 3087 czytel­
nikom. Z czytelni korzystało 1400 osób. —  Zwie- 
dzań i wykładów dla stowarzyszeń robotniczych u- 
rządzono 7.

Ze sportlf W  sobotę o godz. 3 popołudniu od­
będzie się na Dcisku Cracoyii match o mistrzostwo 
między Jutrzenką a MakkHbi. —  Zawody te budzą 
dnte zainteresowanie, gdyż będzie to pierwsze spo­
tkanie tych drnżyn,

Poiar. Wczoraj o godz. 1 po południu zawe­
zwano straż pożarną na Krzimierz, gdzie przy uli­
cy Estery 1. 10 zapaliła się podłoga, ściana i bel­
kowanie sufitowe w mieszkaniu Wolfa Halbriscbs. 
Zawezwana straż pożarna ugasiła ogień po prze- 
jzło godzinnej pracy. Ogień —  jak stwierdzono —  
powstał od pieca w knchDi w oficynach na II pię­
trze Szkoda dość znaczna.

Niebezpieczna Z b a wa .  Wczoraj po południa 
zabawiali się chłopcy nad brzegiem W isty w Dęb­
nikach wagonikami kolejki, dowożącej piasek przy 
robocie około budowania bulwarów nadbrzeżnych. 
Jrden z chłopców, 11-letni Hardo Bożek, wypadł 
z wózka; koła wagoniku zmiażdżyły mu dłoń pra­
wej ręsi. Cię ko pokaleczonego odwiozło pogotowie 
ratunkowa na oddział chirurgiczny szpitala św. La- 

Jzs*
Wilhelm II o Polakach śląkich. Podezas po­

bytu swego w Karwinis na Śląsku w odwiedzi­
nach n br. Larlsch-Honnlcha zaszczycił cesarz Wil­
helm chwilką rozmowy burmistrza Karwirej, p. Stań­
ka. Zapytał go o liczbę mieszkańców i ich naro­
dowość. P . Staniek odpowiedział na to, określając 
lei śle liczbę Niemców, Czechów i Polaków. Gdy 
gość praski nsłyszał o Poi ikacb, odrjchowo za­
woła ; jjjla  Połen haben Sie auch? Da mussen 
Sie ja reebt tfichtlg drelhanen*.

Powiedzenie to było wielkim n/etaiitcm ze strony 
pruskiego króla. Zn zumn.no to na zamka hr. La-
rischa i proszono wszystkich gości, by o nowyż- 
ssych słowach nie wspominano. Mimo treści tych 
słów rozejzła się tego samego dala po całej Kar­
winie. Nasz cesarz znajdował zawsze inno słowa 
na określenie swego stosunku do Polaków.

„Aerostabl". L i n  m z najważniejszych ^aga < 
dnień lotnictwa było dotąd osiągnięcie tow. .auto­
matycznej równowagi*. Polega cna —  mówiąc 
krótko —  na możności kierowania aeroplanem w 
powietrzu bez pilota. Nad zwykłym aparatem, zwła 
szcza podczas niespokojnego powietrza, ciągle czu­
wać musi lotnik i  zaDomocą Stern podnosi to pra­
we, to lewe skrzydło, kieruje nim na prawo lub 
lewo, pochyla naprzód lnb w tył —  odpowiednio 
do tego, jak nim szarpią porywy wiatru. Przy 
.automatycznej równowadze* wszystkie te obroty 
powinien wykony w- ć am aparat. Y/e Francy! oa- 
dawna interesowano ■''« rozwiązaniem tego zaga­
dnienia i znany sportsman p. Henri Eonuot złoi ł 
francuskiej Lidze narodowej awłat/cznej znaczną 
nagrodę dla tego lotnika, który zagadnienia to 
praktycznie rozwiąże. Waruuki osiągnięcia tej na­
grody były b dzo trudne: przy wietrze silniejszym  
niż 5 metrów na sekundę unosić się w powietrzu 
przez 20 minut, ani razu nie dotykając rękoma 
steru aeroplanu. W szystkie potrzebny awolucye, 
zmiany położeń, aparat miał wykonać sam, o wo­
dowany automatycznie działającym sterem, a ra­
czej odpowiednim układem ruchomych powierzchni 
nośnych.

Kilka już razy donoszono o skonstruowaniu przez 
tego lub owego głośnego lotnika aeroplanu, który 
praiada równowagę automatyczną; za każdym ra­
zem jednak praktyczne próby wykazywały jakieś 
braki w funkeyonowanin aparatu. —  Obecnie do­
piero donosi .Matin*, że franrnskim lotnikom, bra­
ciom Moreau, udało się zbudować aeroplan, nazwa­
ny przez nich „ag ostable*, który rzeczywiście pod­
czas lotu wykpzujs równowagę automatyczną. — 
Jed'n z braci Moreau na tym aparacie wykonał 
warunki konkursu i zdobjł nagrodę Bonn eta. —  
W z!ąwszy ze si bą na aeroplan, jako pasażera, któ­
ry zarnzem wykonywał kontrolę, znanego lotnika 
woiskowego porucznika Latoń, oraz fi ancusklego 
urzędowego komisarza dla prób lotniczych —  Mo­
reau przy silnym wietrze, wiejącym z szybkością 
6 do 8 metrów na sekundę i z nsgłemi porywami, 
unos1} się w powietrzu na wysokości 80  metrów 
przez przeutło pół godziny. Jak stwierdził porucz­
nik Lafon, lot ten był zdumiewający. Aeroplanem 
szarpało, skręcało, przechylcło go na różne strony, 
w górze bowiem wiatr miał co najmniej 15 me­
trów na sekundę. Kilka razy sam Lafon obawiał 
się, że cb»j spadną wraz z aparatem na ziemię i 
zginą, sądząc, że MoreaH z chęci zdobycia n: grody 
ryzykuje nieostrożnie. Morean był jednak pewnym 
swego aparatu i  wśród szumu wiatru przez cały 
czas trzymał ręce skrzyżowane na piersiach, ani 
razu nie dotknąwszy steru. Wylądowali szc.zęji!- 
wie.

Moreau powtórzył następnie swój lot, wziąwszy 
ze sobą jako pasażera prezesa Ligi narodowej a- 
wiatycznej Renó Quintona i dokonał jeszcze bar­
dziej zdumiewających ewolucyj. Nieszczęście jest 
w tern, że wynalazca Moreau jest biedny; cały je­
go majątek stanowi sześcioro dzieci. Quinton wzy­
wa, aby oprócz nagrody Bonneta, która ledwie że 
pokryje koszta wynalazku, więusze środki dał mu 
rząd francuski ca budowę i doskonalenie jego apa­
ratów.

Zmarji.
W Przemyśla zmarł w dnia 29 września Fe­

liks K w a ś n i e w s k i ,  uczestnik powstania 1863  
rokn, przeży wszy lat 75.

FR ńNCIS DE MIOMANDRE.

B yia  ładna idylla w życiu małego Kamila 
Bontemps, chociaż był tylko uczniem i skoń­
czył dopiero siedm lat życia. Choć s'ę to doro­
słym ludziom śmiesznem wydać inoże, któż wie, 
czy właśnie w tym momencie życia nie jesteśmy 
zdolni do najsilniejszych w iuszeń serca —

w każdym zaś razie i bezsprzecznie do najczy­
stszych.

Młodziutki Fam il Bontenp3 zakochany był 
w kuzynce swej, Adryannie, prześlicznej dziew­
czynce sześcioletniej, która już jodnak była 
sprytną kokietką, jak dorosła .kobieta. A ponie­
waż nie umiał znaleść w sercu swojem ani je ­
dnego słowa, ani też zdania na wyrażenie św ie­
żości i subtelności swego uczucia, miłość ta za­
chowała zaiem największy swój urok —  sama
0 sobie nie wiedziała.

Kami' widywał Adryannę co czwartek u swoich 
krewnych i bawił się z nią tam. Potem zaś, 
kiedy jut zmęczyły się zabawą, badały obojo dzieci 
obok siebie na kanapie i oglądały książkę z o- 
brazkarT, trzymając się za ręce. Chłopczykowi 
nic już wtedy do szczęścia nie brakło. Kiedy 
radość rozsadzała mu serce, ściskał tylko mo­
cniej rękę towarzyszki i to było wszystko. I to 
było cudowne.

Ale w życiu Kamila Bontemps był także dra­
mat —  dramat prawdziwy, który byłby drama­
tyczny nawet dia dorosłych, dramat pieniężny,
1 to było naprawdę oaropne. 1 Nie miał -za co 
kupić potrzebnego mu do szkoły atlasu geogra­
ficznego.

Pan Eontemps wynalazca, r.le człowiek ubogi, 
nie zajmował się domen wcale. I tak już nie­
słychanym wysiłkiem było dla niego płacenie za 
syna w internacie A  o kupno przyborów szkol­
nych nie troszczył s ;ę już wcalo. Pani Bontemps 
przez jakieś niesłychane kombinacje przemysło­
we zdołała zdooyć dla Kamila książki szkolne: 
gramatykę, arytmetykę, wypisy i t. d- Ale atlas 
kosztowa' dwanaści“ franków! Tradnr było o 
ttm  i murzyć! Wtajemniczony w tę troskę fi­
nansową powiedział p. Bontemps: „Ha! to się 
Kamil bez niego obejdzie! Jeżeli chce być czło­
wiekiem, musi nauczyć się obchodzić bez wielu 
rzeczy!*

I Kamil starał się zastosować do trudnej ra­
dy ojcowskiej. Pożyczał atlasu od leniwego ko­
legi, pozwali ąc n u  za to odpisywać swoje za- 
danin, zaglądał do atlasu przez cudze ramię, 
słowem spełniał tysiąc przemyślnych i cudownych 
czynów, graniczących nieraz z genialnością —  
A  kiedy go profesor zapytał, czy Dosiada wo- 
góle ową cenną książkę, miał zawsze mnóstwo 
wymówek: albo zostawił go w domu przez za­
pomnienie, albo pożyczył go komuś, albo jakiś 
wróg tajemniczy musiał ma go gdzieś schować 
w ostatniej ch a ili. Raz nawet, kiedy jeden z ko­
legów jego był chory przez cały miesiąc, Kamil 
używał przez ten czas jego atlasu i uprawdopo­
dobnił w ten sposób wszystkie poprzednie swo­
je kłamstwa. Rozpacz była prawdziwa, kiedy 
trzeba było oddać tę piękną książkę, pełną prze­
ślicznych tajemniczych kart, cudnie kolorowa­
nych, na którvch najbardziej wyschłe pustynie 
tak samo pięknie wyglądają, jak najurodzajniej­
sze pole, gdzie morza są tak błękitne, jak Ie 
tnie niebo z wyspami, posianemi na nietn, jak 
gwiazdy. A le —  dwanaście franków! Nie, sta­
nowczo, trzeba to sobie wyperswadować. A  zre­
sztą — wszak to już marzec —  za kilka mie - 
sięry będą wakacye i kwestya a fa su  przestanie 
być palącą aż do następnego października.

Ale Kamil, ODliczając w ton sposób, nie brał 
w rachubę profesora swego, przeniklb igo i dro­
bnostkowego tyram., k tó i;r czycbrł tylko na ta­
ką chw ilę, kiedy wszystkie te wymówki okażą 
się niewystarczające.

— Bontemps! —  krzyknął nareszcie pewnego 
dnia. — Gdz e twój atlas? —  głosem tak strasz­
nym, zo nzic-iko, ^apa^ntęte tak nagle", nie 'Od­
powiedziało w tej chwili.

—  Wiem ja dobrze —  mówił dalej nauczy­
ciel — że od początku ani razu nie przyniosłeś 
go do szKoły. Pewnie ci się zbyt cieókim wy­
daje — co? Ale ja na to dłnzej nie pozwolę! 
Musisz czynić to, co wszyscy! Jeżeli go w so­
botę na następnej lekcyi mieć nie będzńsz, zo­

staniesz we czwartek za karę w  kozie! I  tak 
będzie co czwartek, dopóki c ie  ra ;zysz zastoso­
wać się do rozkazu.

Cała klasa wydała pomruk zadowolenia Ko­
ledzy trzymali z profesorem przeciwko niema. 
Nieświadomie a okrutnie sprzysięgli się przeciw­
ko najbiedniejszemu z pośród siebie. Kamil, przy- 
Dity i zgrębiony, usiadł. M.ał tyło dumy, że nie 
płakał. Ale dwie łzy, które wbrew jego woli 
popłynęły mu po twarzy, świadczyły o tern, jak 
bardzo to odczuł.

Nie wiedząc o tem, biedne dziecko dotknęło 
jednego z najsubtelniejszych cierpień współ 
czesnego naszego życia społecznego: bólu, jaki 
zadaje miłość, której na przeszkodzie stoi kwe- 
stya pieniężn?. Bo i kiedyż widywać się bęuą 
z Adryanną, jeżeli w szystkie czwartk będzie 
miał zajęte? I tak dramat i idylla jego malut­
kiego życia zeszły się razem, ażeby utworzyć 
prawaziwą, najokropniejszą tragedyę.

Cc czynić? Zwierzyć się rodzicom? Po co? 
Państwo Bontemps, przerażeni bliskością wypłat 
kwartalnych, o tem jedyni 3 myśleć teraz byli 
w stanie. A  z iloma bohaterskimi wysiłkami 
przygotoww/ali się do tego! „Dwanaście fran­
ków za książkę szkolną! — byłby napewno od­
powiedział ojciec. —  W szak już póf roku bez 
niej się obchodzi! Niechże więe obejdzie się 
i nadal*.

Biedny malec epał bardzo źle tej nocy. A  i 
dzień następny, który właśnie był czwartkiem, 
nie przyniósł mu wićłkiej radości, Jego ostatni 
czwartek! Suma już myśl, że zobaczy Ą dry_n- 
nę, pełna Dyła goryczy. Bo dzieci, więcej je­
szcze oó dorosłych, marzą o wiecznei trwałości 
swych j uczuć. ̂ O sta tn i ra z !. O! jakież to smu­
tne!,..

Nareszcie przyszła Adryanna, taka wesoła, 
taka skacząca, z taką radością na ładne tw a­
rzyczce, że Kamil zapomniał na chwilę o swo­
jem ukrytem cierpieniu.

— Zgadnij! —  zawolała, całując go —  zga­
dnij, co mi się zdarzyło!

I nie czekając dłużej, onowiedziała nu, jak 
to spostrzegła za szybą sklepu prześliczną, o- 
gromną lalkę razem z całą wyorawą, jak to 
prosiła o nią rodziców i jak jej dali, w  nagro­
dę za to, że tuk długo, długo, prze* tyle tygo­
dni taka była grzeczna, pieniądze, żeb; ją mo­
gła kupić sobie sama! Dwanaście franków!

— Jak myślisz, czy ona może być ładna za 
tyle pieniędzy?

I pokazała mu schowane w małej dłoni dwie 
monety, złotą i śtebrną.

—  Aie co tobie jest? Bój sie Boga! co tobie 
jest?

Co mu było? Biedny chłopiec! Było mn to, że 
nie mógł już wytrzymać Iłużejl Że zbyt już 
wielką była dla niego ta ironia wypadków! ™ 
Dwanaście franków! Toż to właśnie cena atla­
su!... I  nie móc nic powiedzieć!,.. I  widzieć ją 
po raz ostatni!...

Zaczął płakać —  tak strasznie płakać, jak 
gdyby był małem dzieckiem, mającem —  pięć 
lat...

A le Adryanna me mógł słuchać tego. Ko­
bieca jej ciekawość zażądiła wyjaśnień. 
Zrobiła mu prawdziwą scenę i zakończyła temi 
słowy:

— Jeżeli mi natychmiast mu powiesz, co ci 
jest. nie pocałuje cię już ani razu i n_c przyj­
dę więcej do ciebie!

A k!edy mały człowiek, słaby jak w szyscy  
mężczyźoi, wyznał zmartwienie swoje wśród po- 

TaiWbego. napada- łkania 1 łoz. A  biedne j^go 
serce ji-kgdyby zmywało z siebie bolesną taje­
mnicę tych całych ostatnich sześciu miesięcy. 
Powiedział jej wszystko: o swyc’1 niepokojach, 
o swych upckorzeniacn, o swych wymówkutb, 
swych podstępach o nagłej wczorajszej kata­
strofie — o wszystkiem, tylko oprócz ceny a- 
tlasul

—  A  ileż l  isztuie ten atlas? — spytał? się 
dziewczynka roztropnie.

— Dwanaście franków — odpowiedział Ka­
mil, zawstydzony nagle

Adryanna zdawała się namyślać przez chwilę 
głęboko \7reszcie skoczyła na szyję swego ku­
zyna i uściskała go z całej siły —  potem otwo­
rzyła jego ułofi, aby w nią włożyć obie monety 
siebrną i złotą i tonem, który nie znosił opc 
zycyi, tonem, w którym brzmiała cała wyższość 
kobiety i całe poświęcenie miłości rzekła;

— W iesz eo ? Chciałam lalki tylko po to, aby 
się bawić z tobą, A le ciebie kocham bardziej. 
Knp-że sobie ter atlas. Tłom. Z . W, Ch.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

B n c b  p r z e j e z d n y c h
Kraków, 9  p a źó z ie n rk a .

HOfEL FRANCUSKI: Stefaris Pcźaiak ■ lis ic  (Ra­
domskie , Jan m a Ha ażna i  Zawierała, K lara JelsLa 
z Zakopanego, dr Rudolf Kułakowski z Wiednia, Ja- 
dv.!ga Cozicka z Lublii a. dr Herber- Bauer z W iednia, 
Edmund (Jwizdalski z Warszawy, Zofia Russoo^a i *- 
sio (Radomskie), dyr. A.. R senblait z Warszawy, Mai* 
wina Redułtowska , Litwy, Stefan Trojanowski z W ar 
ssawy, dr Hago Steinhaus z Jasła , iu-rcinowis Steino­
wie ze S tockt) (K łlifoniia), Zdzisiaw Wysocki z Jrw or- 
niko, Antoni Zagórski z, Sambora, S. Zins z rodziną 
z Tarnowa, Mieozysłzw Żbikowski i  Zcfia Łączy teka 
■ Warszawy, Rudoll Frey z Wiednia.

l a ^ H w

t
F e r d y n a n d  S a l s n o e s K i

długoletni dyrektor księgarni G. Gebethnera 
; Spółki w  Krakuwie

uroJzory w  roku 1846, zmarł dnia 30 
września 193 3 r.

Złożenie zwłok do grobu z domu przed- 
pogrzebowego odbędzie się w  piątek dnia 
3 go października o godzinie 4  po połu­

dnia.

I  Osobne zawiadomienia nie będą rozsy­
łane.

i
D u ż y  w a g o n  p a l m  z N e m

r e  W ł o s z e c h
nadszedł do K rasowa i  sprzedają się 

p o  b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h  c e t a c L
przez kilka dni 8518

w  sklepie I. 3 p rzy ulicy Wiślnej.

Y . j - s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń, 9 października. Kor giełdy wiedeńskiej: 
Losy: a) procentowe: Aastryac, zukładu ojedyfowego 

wbl. pro. z r. 1880 8-proc. 016-—, ^-„tryaciaego zakładu 
kredyt, z odI. pre, z r. '88«  3-prc. 248-60, Uregnl. Dn- 
najn  z 1870 r. 100 złr. 5-prc. ‘27 3 —, Węg. Banku hip. 
pc" 100 złr. 4-prc. 236*—, Poiyczk \ serb. prom. po 10 fr. 
6-proo.lO*— , d j  bezproceniirwo:Budapeszteńskie(Basilica' 
4 złr. 26’50, Z a tł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 1 2-—, 
Pożyczka m, Lubiany 20 złr. 65-- , Czerwonego krzyza 

istryiusk. tow. .u  xit. 51-—, Czerwonego krzyż* węg
Ton 6 tit. .3i-6o, z. ,„ i iuua. & i„jksięa» „ jd c  10
złr. 96-—, Tureckie obfig. prem kole' po 400 £r. 229-76, 
Tnrockie oblig. prem. koiei pro, 23 ,-76, Losy kom. m. 
W iednia z 1874 f  . 47 6-—.

Berlin, 9 października. Anstryackie banknoty 81-76, 
Spirytus —•—.

Paryż, S ptździernika. R enta 3-pre. 88-1C. M^ka 36-15. 
Frankfurt, 2 październiki, Anstryack. kred. 199-50. 

Koleje pińst-row e 151-76. Disconto 185 25. Laura —•—

Zakłal arty Btyczno-kamieniarski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cm entarza w Krako­
wie. posiada wielki wybór goto­
wi ch pomniaów zpiasaowca, gra­
n itu  i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i . a pre wincyi. Telefon 1359 
274 216 O

Gimnastyka rytmiczna
metodą Dalcrcze'a 

plastyka, taniec klasyczny, solfeż

w  S e m i n a r y u m  n w y c z i i e m
i pierwszym Instytucie rytm. i gimnast.

E r a k o w , u l. W iś ln a  4 , 1 p ię tr o .
W pisy codziennie od 10— 12 i od 3— 6 
na  lekcye dzieci wstęp wolny, we wtor­
ki i Piątki od 5 — 6; próbne lekcye bez­
płatne. D la grup  poszczególnych zna­
czne aiiżen ia  w opłatach, dla ubogiej 

młodzieży kurs bezpłatny I 
Lekcye dla dzieci od 4 lat, dla mło­

dzieży i osób dorosłych rozpoczęte.
362 9 O

P o k ó j  f r e n t d w y
n a  p a r te r z e , przy ul. Sobieskiego 6, 
zaraz do wynajęcia. —  Wiadomość na 
miejscu do godz. U  rano i od 3— 5 po 
południu. 378 1 3

4 4  H  > 4 4 4 . - 4  
o Jednorazowa próba prze­

kona Pałdego o jakości.
W s z y s t k ie  a r ty k u ły , wchodzące 
w zakres handlu kolonialnego, 

delikatesów i win poleca:

:: Wojciech Olszowski i
349 13 O Erabón 
M a ły  R y n e k , r ó g  u l. S z p ita ln e j .

Ważne: 6% rabatu dla Związku 
Urzędników, Profesorów i Nau­

czycieli.

H A S Ł O  f i U N S l L I E
najprzedniejszej jakości, z mleczarni, 
która jest pod ścisłą kontrolą rządową, 

do nabycia wyłącznie w handlu

E .  0 G O R Z M S G G
K ra k ó w , n l. S z c z e p a ń s k a  1. 11.

Główny skład codz er.n e świeżych

Sprzedaż częściowa i hurtowna.
8F2 8 200

prowadzić będzie w roku bieżącym, tak, jak  i 
w roku zeszłym, k u rta  przygotowawczo 1 i  2- 
roczne do m atury g lm nasyalnej, oraz spe­
c jalny  knrs dla maturzystów seminaryalnych. 
Wiadomość: CJiica, Smoleńska 35, I I  piętro, na 
lewo, od 2—4. 758) 7 8

A k a d e m i k
udziela lekcyj, przygotowuje do egza­
minów z wszystkich klas gimn. pod 
przystępnemi warunkami. Kraków, ul. 
Topolowa 10, u p. P'ntrowicz, dla J. A. 

292 20 O

ia l e n  t r f f f l
(Rr&cia AToertaaie)
posługujący ubogim

w  K rakowie, Kaźm ierz, a l.  K rakowska 43
Telefon 206

sprzedają najpowszechniej używane me­
ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem  
deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, ka­
napy, bujanki, taborety biurowe i  sa­

lonowe.
Również przyjmują krzesła do wypla­

tania, naprawy i poliiurowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania 3ą 

na składzie. 284 18 o
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 

wyrobu plecione trzcinowe, w  różnych 
wielkościach.

Chodniki kokosowe do kościołów, 
urzędów ua schody, korytarze i  do przed­
pokoi.

P o g r a n i c z n e
a p a r a ty  i  s k lo p ty b o n y , poleca po „enach 
fabrycznych w największym wyborze Firma:k. LARISCH

K r a k ó w  r a i  ‘D  koło Wieania
ul. Szewska 19. Gymnąsiumstrasse 13.

Cenniki darmo. 379  1  10

Najpiękniejsze, na>tańsze, najpraktyczniejsze

Ś m ! £ T ' . U N F 5
« 3 £ Z E M  P O W I l s T R Z N Y l  1

wilii, pałaców, dworów, kościołow, s z k ó I ,  hoteli. 
Żądać ilusti. prospektów. — W yłączne zastępstwo

l i i l l  J o s t r z W  Lwów, SapMy 2.
5906 24 O

W y n a j e m  a u t o m o b i l ó w
n a  g o d iu n y , d n ia  i  t y g o d n ie  p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h ,  —  
Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je :  R u d o l f  W a n i e k !  w  g a r a ż u  f i r m y  
i i e n z ,  G r o b l e  5 .  T e l .  3 5 0 2  i  w  m ie s z k a n i u  p r z y  t  i £ c y  
S z l a l  5 9 , I  p . 29 4 O

Rządowo b  ̂ npnwnioaa

,  f a t ó a  n i  u  m e t a l  AH . ' i  s w a M  l e t i a u z y O
| 0d .Innąli. ÓZflCfl i crjffi di K&AUE

przy u l. św . G ertrudy pod Nr. 4
wyrabia pod kontrolą kouiiyi Prrem jowoJ Tow, Lek, Krak. polaoouo przaa tik Tc w

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n a
odpowiadające ikl&u<sm chemicznym wodoi . HILINSKI^i GaiSHliBLERSKIEJ, SEL 

TERSKIEJ, .1CHY, MARYENLALZK1 EJ H IU'JRG. KISSINHEN, tida/ał

s p e c y d n e  le c z n ic z o  19150 o
jak: litową, bromową, jodową -elazi il L ,iin,.,oraa w o d y  le c z n ic z e n o r n fa in e  

z przepisu P roŁ  J a w o r s k le g u .
Sprzedał cząstkowa w aptekach i drogunryaol. — Cenniki na żądania franca.J

Pokój
przy ulicy F ługiej 9, do wynajęcia dla przy­
jezdnych lub na stałe. 348 10 O

O s o b a  I n t o l i g e s i t n a
znająca doskonale gospodarstwo wiej­
skie i miejskie, krawieczyznę. z chlu- 
bnemi świadectwami, poszukuje posady 
do zarządu domem. Wymagania skromne. 
Zgłoszenia pod „Gospodarstwo'1 przyj­
muje Administracja „N. Reformy*. 356

w sile wieku, żarowa, pracowita, inte­
ligentna, z dobrej rodziny, o prawym 
charakterze, znająca się na kuchni 
gospodarstwie, szuka pracy iako towa­
rzyszka, zarządczym lub wychuwawczy- 
ni, za niewielkiem wynagrodzeniem, byle 
traktowanie było ludzkie. —  M. S. poste 
restante Kraków gł. poczta. 364 3 o

SzK ó łK a fr ? f e ! jw $ K a
T .  M l l ń s k i e ?

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
w niając troskliw a opiekę. 318 30 o

u i t e  in. J a n c  1 . 1 6 .  u  p i e t o .
Program zajęć: Pogadanki nauką po­

glądową, gimnastyka, śpiew z fortepian 
,iujd, robótki, gry, zabawy i spacery_

 . . _ J C W ! 8IS1 ! l
utrzymująca pracą rąk własnych Iwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, pr‘ S' go 
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska­
we datki przyjmuje Aim inistracya „N 
Reformy“ pod W. P . lub podaje adres. 

272 70 o

Ubrana
P e n f i a n  C e n t r a l .

Jedvny pensyonał polshi
Ceny przystępne.

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiumej lub 
tramwajem e'ektrycznym z A bacyi-tlat- 
tuglie. 281 99 o

Założony w roku 1872

Zdkład a i t y s i i u n n i i l a i s l i !

Kraków, ul. Rakowicka 9, te!. 462
wykonuje grobowce i pomnik i, tak w miejscu jak  
na prowijjcyi, oraz poleca w itiki wybór pomni­
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu. 

31 201 >

Pokój frontowy
do wynajęcia zaraz przy ul. św. Jana
i. 26, I p. 373 3 O

przeciw  cb s iru k c y i:
„Lakiol" mleko kwaśne w porcjach h '/, 1.
Yogiihrl11 mleko kwaśne w porcjach h 1.

Kefir jednodniowy we flaszkach a 1.
Pariyliii lattoDacyliu., 1 pud. na 16 lub 20 dni.
Pastylki yoghurtowe działające łagodnie lub 

•Silnie. 7287 2 2
Zawsze świeże w zakładzie

9 3
ul. K arm elicka 15.

P a n n a  i n t e l i g e n t n a
władająca w słowie ' piśmie językiem  
niemieckim, oraz polskim, pisząca bie­
gle na maszynie, z kilkuletnią praktyką 
biurową, poszukuje posady. Zgłoszenia: 
„Praca 100“ poste restante Kraków.

374 3 O

P i e l ę g n i a r k a
poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 
się opieki nad chorymi po domach —  
wykonu,e także masaż. Ulica Czarno­
wiejska 1. 23, iront, U  piętro. 270 4 o

Z d u l s y  k o r e p e t y t o r
poszukuje lekcyj ze szkół średnich, wy­
działowych i ludowych. Udziela również 
lekcyj języka ruskiego i początków ro­
syjskiego, jakoteż wykonuie tłomacze- 
nia z polskiego lub na polski. Zgłosze­
nia: M. P. S. poste restante Kraków.

830 9 o

ZL f a u n m  Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 1 0 , RząJca drukasoi L. K. Góraku


